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KINO

O a z a
Dla młodzieży dozwolone.

TYLKO do Piątku,
dnia 26 b rr włącznie.

MLET“ Wytworne arcydzieło sztuki kinema­
tograficznej w 6 *c»u wielkich aktach 
Osnute na tle genjalnego dramatu

w roli 
głównej

S Z E K S P I R A
A s t a  N i e l s e w roli 

głównej.

Ceoy miejsc zniżone. W soboty i niedifele i seans o godz. 4 ostatf)! seans o godz. I: Ceny miejsc zniżone.

Kino-Teatr

„STYLO W Y"
Od 22 do 25 maja włąciole.

Niepospolite arcydzieło filmowe paryskie} wytwórni ze .Gaumonl' znakomitym 
R E R  fc C R E S T  t p . t. „ N O W A  R I S J A  J U S E X  A“

w 6 epizodach, z których pierwszy

GNIAZDO S Ę P Ó W
dram at w 6 aktach.

Dla dzieci i młodzieży doz­
wolone. 

Początek codziennie o godz. 
6 30 wiecz. w soboty, nie­
dziele i święta o godz. 4 p.p.
Pod dyr keją Agencji Kinematogra­

ficzne! , Corso* w Warszawie.

Dr. P. KLINGER
w

SPECJALISTA
chorób wenerycznych i skórnych 
.•. (analizy krwi na syfilis) 1402

przyjmuje codziennie: od 8 7 ,-1 0  i od 4—7,
w niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3,

Balbina Jarecka 
Herman Bloch 

ZARĘCZENI
w maju.

Telegramy 
Zagranica o min. Skirmuocie

iWIEDEN. Z okazji jutrzejszego przyjazdu 
ministra Skirmunta do Wiednia cała prasa wie 
taeńska zamieszcza artykuły poświęcone dzia­
łalności polskiego ministra spraw zagranicą-; 
nych, wyrażając pray tam nadzieje, że odwie­
dziny te przyczynią się Ido zaciśnięcia węzłów: 
gospodarczych imiędZy Austrją a Polską.

„Neue Freie Presse“ pisze: p .  Minister Skin 
mnnt, kierujący od roku (zagraniczną polityką 
polski, jest jedna z najwybitniejszych postatei 
&v dyplomacji europejskiej. Jest to człowiek wy­
sokiej kultury ducha. Łączą (się w nim, wszelkie 
IZalety nowoczesnego męża stanu. Rosądny i ima 
ftropny dyplomata nie daje (się on nigdy porwać 
nastrojom chwili dó powzięcia zbyt pośpieszt- 
nych p o s t a n o w i e ń .  Jego doświadczenie, znajo­
mość świata i ludzi wskazuje mu zawsze dlrogę, 
którą (w dtoej chwili jest najstosowniejsza i w  
ten sposób chronią od konfliktó;wl Powyższe za 
lety ministra Skirmunta ujawniły się najlepiej 
rw Genui, gdzie kilkakrotnie grał on rolę pośred 
nika i gdzie w każdej sytuacji potrafił uniknąć 
niebezpieczeństw. Wraca on do swego kraju tB
tern przeświadczeniem, że Eolska zdała ppmyr

i

Podziękowanie.
Za bezinteresowną i skuteczną 

pomoc okazaną synowej mej Dokto­
rowi medycyny S. Wałchowiczowej, 
w dn. 19 maja r. b. przy rozwiąza­
niu cięży przez p. Doktora medycy­
ny A .  Karbowskiego, składam mu 
niniejszym serdeczne podziękowanie. 
Nieodebrane honorarjum M k . 15.000 
złożone na ręcg D-ra Koszutskiego 
ofiaruję na rzecz Kaliskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego.
1470 A. WAŁCHOWICZ

A

śłńie pierwszy wielki egzamin ha niebezpiecz­
nym (międzynarodowym gruncie, i że, mimo swo­
jej trudnej sytuacji, W jakiej się w Genui znaj­
dowała, należy obecnie do (tych nielicznych kra 
jóW, które z Genui wracają ze zwiększonym' 
prestiżem. , ■ > i .

„,Neues Wiener Tageblatt. ‘ stwierdza, że po 
lityka zagraniczna, kierowana przez p. ministra 
Skirmunta może się poszczycić dzięki swfej pro­
stolinijności nie jednym sukcesem, który w zmo 
cni stanowisko Polski. Dziś Imożna powiedzieć, 
że w polityce międzynarodowej nikt nie kwest jo 
nuje miejsca P.olsld, jako państwa równoupraw 
nionego. Opinja publiczna wita sympatycznie 
polskiego męża stanu, o którym wie, że ma zro­
zumienie dla kultury aułsitrjackiej. |

Rew^ucja w Bułgarii
WIEDEŃ. „Neue Freie Presse‘‘ dOnosi o 

wielkich rozruchach, które wybuchły w całej 
Bułgarji. Komuniści,, zwolennicy Stambulińskle 
go, proklamować mieli republikę^ Król Borys 
uciekł do W arty. Wiadomości, jakie dZiennik 
otrzymał z Zagrzebia, powiadają, że zamach ko 
muhiistyczny został udaremniony, a przerwana 
między Sofją a Belgradem komunikacja przy­
wrócona. . . , i

: iWIEDEN. Wiedeńskie Biuro Koresponden­
cyjne do godz. 10-ej |wieczoreim nie otrzymało 
potwierdzenia wiadómości prywatnych, pocho-

ldlzących z Zagrzebia, o niepokojach ani też o, 
obwołaniu republiki w Bułgarji. BuSgarskie po: 
selstwo w Wiedniu zaprzecza tym pogłoskom, 
jako zupełnie nieuzasadnionym.

PARYŻ. Havas. Bułgarskie poselstwo zaprze 
cza stanowczo wiadomościom! o wybuchu nie­
pokojów w Sofji. i i ,

Szpiedzy ukraińscy w  0ielko» 
polsce

POZNAN, 13. Tajna policja w Inowrocła­
wiu stwierdziła dnia 10 m aja b. r., iż trupa u- 
kraińskich śpiewaków, jeżdżąca po dzielnicy 
Wielkopolskiej, uprawia szpiegostwo przeciw ' 
Rzeczypospolitej i wschodzi w porozumienie Z 
Niemcami- f ,

(W Chojnicy na Pomorzu przyaresztowano, 
w tych dniach niejakiego Djakowa Zufirenko, 
lekarza z obozu internowanych, w chwili, gdy 
chciał się przez granicę przedostać do Niemiec. 
Jak przeprowadzone śledztwo wykazało, Zufi­
renko stał na usługach bolszewickich i pełnił, 
funkcje kuprjera. J

Odznaczenie wejsiwwyd)
i WARSZAWA, 23. Na dziedzińcu >\\i Belwe­

derze Naczelnik Państwa w asystencji gene­
ralnego adjutanta generała Jacyny i dyżurnego* 
adjutanta porucznika Horodcckiego udekoro­
wał krzyżęm „Firtuti niilitari“ V kl. następują­
cych wojskowych. < , I . i

, Majora Ma cieszę, mjr. Dobrodzieckiego, (mj. 
Polkowis/ciego, kpt. Ncbelskiego, rofcn. Skrzynec­
kiego, rotm. Markiewicza, rotml- Sołtana, por., * 
N akoniepjznikowa i por. Potockiego. \ , .

Zwrot dzwonów
(MOSKWA,. Wraz z transportem.mienia prze 

myślowego, który ma odejść jutro z Moskwy, zo­
staje wysłanych 64 dzwonów kościelnych pol­
skich, ewakuowanych 1915 r. do Rosji, a przy) 
jętych obecnie przez delegację polską w1 mie­
szanej komisji specjalnej: Uchwała o wydaniui 
(dzwonów kościelnych polskich zapadła już w 
dniu 7 października roku Zeszłego na piepwszeml 
posiedzeniu mieszanej komisji specjalnej. Mimo 
ciągłego przez siedem miesięcy Wywieranego na' 
pisku ze strony prezesa (delegacji polskiej, min
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nistra Olszewskiego, na ogólną ilość wywiezio­
nych l  Polski około i20 tysięcy dzwonów dele** 
Jacja rosyjska wydala do itej pory tylko 61 
ztuki. Specjalna ekspedycja delegatóiw1 komisji 

îyałana do Niżniego Nowogrodu, gdzie znajdu 
je się około 10 tysięcy ewakuowanychidfcwomjw,. 
*ze® pięć dni pracy, (pnzfcjęła zaledwie 17 dziwo 
i ó w , a to na skutek trudności, czynionych prze^ 

stronę rosyjską, która nie zezwala na odbiór 
jlzwpnów innych wyznań aczkolwiek dzwony te 
fcostaly z Polski [wywiezione. ( j . >

Katastrofa kolejowa pod
Kijowem

(LWÓW. „Przegląd Poniedziałkowy" donosi 
iz pogranicza, iż 19 h. m . wydarzyła się pod' Ki- 
■jowem wielka katastrofa kolejowa. Wypadkom 
lwi uległ pociąg wojskowy [transportujący żoł­
nierzy z Odesy db KijoWa, 4 wagony zostały zu­
pełnie zniszczone, 37 żołnierzy iponiosło śmierć 
na imiejscu. Powodem katastrofy !było zerwanie 
Szyn kolejowych na nieznacznej przestrzeni. 
Prawdopodobnie zerwania toru dokonała któraś 
z operujących band powstańczych. Wszelkie po­
szukiwania sprawców katastrofy pozostało bez­
skuteczne. t . i |  • - • . „i jjUi

Powsfanle w Gruzji
/WIEDEŃ. „Neuer Wiener Journal" dtonosi 

|w( telegramie z Paryża^ iii w Gruzji wybuchło 
powstanie. Tocizą się podobno zacięte walki o 
IBatuim. Jest wielu zabitych i rannych. ;■

Fadarewshl nie wraca d) 
Felski

- V - • »

WARSZAWA, 23. Pisima polsko-aincrykańf- 
skie donoszą, iż Ignacy Paderewski przybył do 
Nowego Jorku na dłuższy pobyt.

Paderewski oświadczyć miał dziennikarzami, 
iż N owego Jorku nie opuści przez czas dłuższy 
i że na razie do Polski się nie wybiera.

Byjazd specjalnej delegacji do 
obozu internowanych

j- WARSZAWA, 23. Z p o lecen ia  ministra 
Spraw weWhlętrzhycft udaje się  do obozów inter­
nowanych w Strzałkowie, Tucholi, Kaliszu i 
Szczypiornie, specjalna delegacja, złożona z dy­
rektora departamentu, Łady, naczelnika wydzia­
łu bezpieczeństwa, Klińs kiego i zastępcy naczel 
nika wydziału obozów internowanych, Witkcrw 
Rkiego. . 4

Jak nas poinformowano, zadanie delegacji 
polegać będzie na sprawdzeniu stanu obozów  
(W1 związku z ich przejęciom przez ministerjum  
spraw wewnętrznych.

Prace delegacji potr|w'ają zapewne około 
diwócti tygodni.

;aaaaMKHMK8iMBHBsm

■sza#/.
Warszawa, dn. 20 maja 1922 r.

Konferencja genueńska się kończy. Rezul­
taty prawie identyczne z te n  co przewidywa­
łem w  poprzednich korespondencjach. Konfe­
rencja nie w odmiennej farmie, gdyż jedynie 
|ako  narady dwóch komisji rzeczoznawczych 
Kontynuowaną będzie w Hadze. Jest rzeczą 
charakterystyczną źa wniosak utworzenia ko­
misji rzeczoznawców, postawiony przed dwu 
tygodniami przez ministra Skirmunta a odrzu­
cony jako niecelowy przez Lloyd Georga, 
został przez ostatniego ponownie podjęty, ja­
ko jedyne wyjście z gmatwaniny genueńskiej, 
Oczywiście'■•rzy tej sposobności Lloyd Georga 
prawa autorskie wniosku przywłaszczył sobie 
bez najmniejszych skrupułów.

Jeżeli sztuka przewidywania jest wielką 
zaletą, politykę tą nie od rzeczy będzie poi* 
dać pewnej retrespekływnej kontroli to wszyst­
ko  co stę pisało i przewidywało na temat 
konferencji genueńskiej w naszej prasie codzien­
nej i perjodycznej.

Naogót biorąc b y łto o m ło t  pustej słomy, 
gdyż z małemi wyjątkami ani nie zdawano

sobie sprawy z tych wielkich zagadnień, jakie 
ubocznie przy obradach genueńskich wyłonić 
się mogą ani nie umiano przewidzieć wyniku

ńelkiego *<urn]eju^^^
n Ile od rieczy' więc będzie zwrócić uwa- 
wiatłego ogółu polskiego na pewne mało 

jeszcze znane pismo mianowicie na wydawa­
ny w Warszawie mfesięczmk „Drogi Polski*1, 
który w jednym ż kapitalnych swych artyku­
łów  wydrukowanych w końca marca p. t. 
„Przed konferencją odbudowy" przewidział 
wprost jasnowidzące linję po której pójdzie 
polityka Francji i Auglji w Genui i określił 
stosunek jej do najbardziej zasadniczych zagad­
nień polityki polskiej. Ale nietylko to było 
zaśłdgą wspomnianego wydawnictwa, gdyż 
w tymże samym kwietniowym numerze,,Dróg 
Polski" ^ogłoszono artykuł nieznanego nam 
autora p. t. „Klasyfikacja długów rosyjskich" 
który stał się podstawą uchwały Rady Minis* 
trów jako instrukcja dla delegacji polskiej w 
Genui. Na tle balastu prasowego, różnyctji nad- 
dzwyczajności i napaści partyjnych. Wypełnia­
jących ramy naszej prasy politycznej, ciężar 
gatunkowy intelektu tego miesięcznika zasłu­
guje na wyróżnienie.

Sensacją tygodnia politycznego była w ia­
domość, że parlament finlandzki odmówił ra ­
tyfikacji porozumienia polsko finlandzkiego. 
Przyczyny dla wszystkich były znane. Rapal- 
skie towarzystwo akcyjne robi swoje. Niemcy 
i Bolszewicy umieli wmówić w finlandzką 
większość parlamentarną, że sprzymierzeniec 
Polski nie może czuć się bezpiecznym i po­
zostawać w zgodzie z temi mocarstwami. Z  
faktu tego winna nasza dyplom :ja umiejętnie 
skorzystać, by oświetlać pozornie niewinny 
alians niemiećko-bolszewieki, kryjący już w 
założeniu swem zamiary agresywne do Polski.

W nocie werbalnej nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych przypomniało posłowi 
finlandzkiemu w Warszawie przysługę, jaką 
Polska oddała Finlandji w sprawie Karelji, 
komunikując jednocześnie, że o ile stosunek 
Finlandji do Polski nie zmieni się, to Polska 
przestanie całkowicie interesować się Finlandią. 
Z odpowiedzi p. posła sądzić należy, że nało­
żone umiejętnie przez Niemców bielmo na 
oczy polityków większości parlamentarnej w 
Helsingsforsie rychło spadnie.

Warszawski świat dziennikarski bawi się 
burzą, którą przeżywa wewnętrzna organizacja 
dziennika „Rzeczpospolita". Podobno nieporo­
zumienia powstały w łonie redakcji i admistra- 
cji tego organu wywołały tak wielką wojnę 
domową, żę argumenty słowne stały się już 
nie wystarczające.

 ̂P. L. pobił p. S za co znowu zwolennicy 
p. S wymierzyli sprawiedliwość p, L. J id nem 
słowem walczono na cztery fronty. Rzecz tern 
dziwniejsza, że powodem wojny domowej w 
„Rzeczypospolitej" był temat stale omawiany 
na łamach tego dziennika, mianowicie brak 
kontroli. Okazało się że łatwiej była d amagać 
się kontroli w Rządne o czem słusznie pisa* 
no w ciągu dwóch łat w „Rzeczypospolitej" 
aniżeli zaprowadzić buchaiterję we włas.oem 
przedsiębiorstwie.

Nastrój „Rzeczypospolitej" udzielił się 
Sejmowi, który z powodu wniesionej przez 
rząd sprawy monopolu tytanowego jest już 
od kilku dni wido w iią homerycznych zapisó  w. 
Siły monopolistów i ańtymo.oopolistów prawie 
równe. Przed R o z p o c z ę c ie m  kamoanji m ono­
polowej zarówno ze strony Rządu jak i w /s  
tra szo n y ch  tytuniarzy badano gruutownie teren 
sejmowy, Konferencje z poszczególnymi pos­
łami odbywały się w e wszystkich s i lach i ubi- 
k aciach  sejmowych, głównym jednać i :h miejs­
cem był bufet.

Barczysty poseł z jednego ze stronnictw 
ludowych, oświadczających się za m o nopalem, 
nastrojony rzew nie po obfitej libacji,, słuchał 
skonpli kowanych wywodów przedstawiciela 
fabrycznej branży tytóniowej, a gdy ten skofi- 
czy wszy dług: wykład pśwny sukcesu, chcąc 
utrwalić w ostatniem zdaniu pogląd posła za­
pytał:" a ,/ięc teraz jest pair za monopolem,

czy przeciw monopolowi? 11 otrzymał w  lot 
odpowiedź nawróconego posła:*1 ja tam zaw­
sze powiadam, że lepszy był monopol jak 
Kantorowicz albo Baczę wslci" Źirt żartem 
ale zdoięg zainteresowanych przemysłowców  
przybierały istotnie formę niewłaściwą i nieli- 
cującą z powagą Sejmę.

Fin  minister skarbu wygłosił przemówie­
nie w obronie monopolu gorąco oklaskiwany 
przez monopolistów. Replikował ks. poseł 
Adamski wśród burzy protestów ze strony 
lewicy i oklasków prawicy. Wystąoił on ja­
ko zdecydowany i zasadniczy przeciwnik mo­
nopolu tytoniowego, opowiadając się przeciw­
ko wnioskowi rządowemu.

Doskonałą w formie i treści mowę w y­
głosił poseł Głąbiński, gruntowny znawca i 
badacz tego tematu. Jest rzeczą charakterys­
tyczną, że jakkolwiek poseł Głąbiński wypo­
wiedział się również przeciw wnioskowi rzą­
dowemu, te jeinak uczynił, wychodząc zgoła 
założeń aniżeli ks. Adamski. Oświadczając 
się zasadniczo za monopolem, uznał go jed* 
nak ze względu na słabość naszej administra­
cji, brak danych cyfro wych w dotychczaso - 
wej rządowej gospodarce tytuniowej i nieprzy­
gotowanie aparatu państwowego pod wzglę­
dem fachowym i finansowym za niewykonal­
ny w obecnym momencie.

Podczas przemówienia p. Głąbińskiego, 
prezesa Związku Ludowo Narodowego z a ­
szedł wielce charakterystyczny incydent. Qd* 
pierając niewłaściwe częste zarzuty, czynione 
przez prasę i zdziwienie, U  zwolennicy m o­
nopolu nie chcą zrozumieć zasadniczego i rze­
czowego stanowiska swych przeciwników, 
wywołanego jedynie najlepszą wolą i chęcią 
według własneg) zrozumienia służeniu sprawy 
publicznej i doszukują się wyłącznie intencji 
natury bądź materialnej, bądź osobistej, z a ­
rzucając tern samem przeciwnikom swym złą 
wolę Słuszna i sprawiedliwa wymówca! Lecz 
również słuszna była odpowiedź posła C h ą­
dzyńskiego, że przecież metody tego rodziju 
postępowania w walce politycznej stosuje s ta ­
le do swych przeciwników n e  kto inny, jak 
reprezentowane przez posfa Głąbińskiego stron­
nictwo. Będący osobiście poza sferą powyż­
szego zarzutu profesor Głąbiński pozostawić 
musiał bez repliki trafną uwagę posła C h ą­
dzyńskiego.

Wyników walki o monopol trudne p rz e ­
widzieć. Wtajemniczeni dokładnie w nastroje 
sejmowa oczekują jako rezultatu narad utrzy­
mania status q io  t. j. m oioaolu  na terenie 
Małopolski i koncesjonowanego handlu, ujed­
nostajnionego statutowo na oozostałym o b ­
szarze Rzeczypospolitej. Wobec trzech syste­
mów obowiązujących na terenach Kongresów­
ki, Poznańskiego i Kresów bąizie to znacz­
nym krokiem naprzód, jakkolwiek [niedefmi- 
tywnyrr rozstrzygnięciem sprawy. Dopiero 
poczynione paroletnie doświadczenie n i  pod­
stawę do przyjęcia obowiązującej dla całego 
Państwa ustawy.

Ostatni fragment posiedzenia piątkowego 
był również burzliwy jak poprzidii. Rozwa­
żono nagłość wniosku Piastowców z powodu 
napaści na leaderów tego stronnictwa, p o d ­
czas odb /tego w tym tygodniu ziazdu w Po­
znaniu. Ordynarne napaści fizyczne ua prze­
ciwników politycznych nie przynoszą zaszczy­
tu grupom, stosując/m  podobną metodę. I 
słusznie ludowcy domagają się stosowania na 
przyszłość przez władze państwowe natych­
miastowych środców represyjnych przeciwko 
napastnikom.

Z rozważania tej sprawy wyniknie jednak 
a dla Piastowców nauka, że dojdą do prze- 
świaiczin a poszanowania starej zasady: „me 
czyń drugiemu co tobie nie miło".

WRZESZCZ.
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Na dochńd
Czerwonego 

_ Krzyża.
4.___ __

2 Dwa gościnne występy . 2
Jadwigi Adamowicz i Właćlyshwi Bernatowicza

artystów teatru dramatycznego w Warszawie,
oraz; pp. M. L aickiej, J. Sarko-Morkowskiej, E. BreSklej, H. Horskiej, J. Mellerowlcxa

Nowickiego, A. Koiado, D. Rene,
W Iftdę, dnia 24 maja 1922 f.

Spnsdb na żony
pełna humoru f irss w 3 aktach Hecmequena.

W czwartek, 25 m a|t 1922 r.

Nlezwalczuna cnota
znakomita farsa w 3 aktach Morozowicza.

. Sala Stov- - 
Rzem. Chrzęść.

Piekarska 7 .

Bilety od 10<) do 1000 m k. 
sprzed je cuk. p. Mayera. 
Początek o  g. 8 i pół.

S '
K R O N I K A .

, SŁUSZNE NARZEKANIA naszych czy- 
Zelników n a  n iew yraźne litery  tw „Gazecie K ańs­
kie j nareszcie ustaną. Jak  iwiadiomo nasza Ga­
zeta  sk ład an ą  je s t n ie r ę b n ie ,  lecz m aszynow o 
Podczas okupacji niem ieckiej i później aż do 
ro k u  1920-go n ie m ożna Ibyło n ic  sprow adzić 
z Nieimiec. Przez 10 lab  używ ania m aszy n ’/ lite­
ry się poniszczyły i m iele liter b rak ło , zwłaszteza 
>,.1 i „i". T rzeba było  je zastąp ić  lite rą  „1“ lub 
kreską, stąd  owte n iedom agania tw tekście.

• N ow e części i litery  zam ów iliśm y i zapłaci- 
N iem czech za  jnie jeszcze w styczniu 

1 if2,0 r . i  obecnie dop ie ro  po diwóch la tach  o- 
trzym aliśm y je iz a ra z  odpow iednio um ontow a- 
liśimy nxaszyny. Poniew aż ju ż  przez ten  czas 
znow u część p ism a uległa pew nem u zniszczeniu!, 
zam ów iliśm y w fabryce kom plet cały  nowego 
pism a, k tóry  nadejdzie 'w ciągu kilku m iesięcy. 
W każdym  razie od 'ju tra pism o w  „Gazecie Ka 
lisk ie j“ będzie zupełnie czytelńem . '

: '— TYDZIEŃ CZERW ONEGO KRZYZA.-,; (
_  K orzystając z tygodnia Czerwonego Krzyża, 

gdzie odbywU się zbiórka w  całej Polsce, zjeż­
d ża ją  do naszego m iasta  artyści, aby p ra c ą  sw ą 
p rzychylić  się n a  powyższy cel, a społeczeństw o 
całe  uw aża za w ielką potrzebę przyjścia z  po­
m ocą  tak  w zniosłej insty tucji, d la  tego też zam ­
a l o w a n i e  przedstaw ien iam i jest ogrom ne. 
t\v środę, 24 b. mi. baw ić  się będziem y na św iet­
n e j i ansie H erinegrena „Sposób na  żony"—w1 
czw artek , 25 b. :m. n a  farsie  M orozowicza „Nie- 
zw alczona cnota". W ro lach  głów nych ujrzym y 
pp. Jadw igę Adam owicz. W ład. B ernatow icza, 
Lew icką, Markowską, B rzeską, H orską, Melle- 
rowneza, Nowickiego, K o ladęi Rene. Obie farsy  
o trzym ają  zupełn ie noiwą wystawę,, Uv’ble zw ie­
zione zostaną z firm y A. Szars.ie.wski i S-ka w  
K aliszu, rob o tę  tap ic  sk ą  id e k o r  acy jną  w ykona 
p. Eljaisz. P rzy  p rogram ach  łaskaw ie  zasiądą 
tw środę : p. porucznikow a S tandbw a, p. T rz  eb u 
Chow iskaip. Zakrzew ska, w  czw artek  zaś: p 
pu łkow nikow a W ięckowska, p. m a jo row a Sie­
d lecka ip . por. Zakrzew ska.. i
t  iBileły na  tą  m iłą  irozryjwlkę sprzedaje cukier 
n ia  p. M ayera. Początek o godiz.. 8 mi. 30 wiccz.

STRAJK.

W dniu  dzisiejszym  wi przem yśle hafciars- 
skum, w Kaliszu wjyibuchł (sLrejk n,a tle  ekonornticz^ 
njym. T end en c ja  s tre jkow a w śród  robo tn ików  
trw a ła  już od p a ru  dni. In spek to r P racy  czynił 
w ysiłk i aby do s tre jk u  n ie  dopuścić. W czoraj­
sze p e rtrak tac je  pod  przewlodnictwom, Inspek to ra  
P racy  p. Zielińskiego, k tó re  trw a ły  do późnej 
nocy nie doprow adziły  do porozum ienia , w obec 
nadm iernych  żądań  robotn ikó  w. Zauw ażyć się 
d a je  od pew nego czasu, iż robo tn icy  fab ryk  K a­
liskich n a  tle sw oich źądiań są  w  pew nym  nie­
porozum ieniu  ze sw ym i cen tralam i. D la ch ara ­
k terystyki dodać należy, iż obecne płace hafc iar 
sk ie  p rzedstaw iają  się następu jąco : <•-

hafciarz 20800 m k. tygodniow o, żądano 60 
proc. podw yżki, ,

au tom aciarz 1/600 mik. tygodniow o, żąda­
n o  60 proc. podw yżki, t

(popraw iaczki od 6000—8000 imk. tygodnio 
iwo, żądano 15000 m k. tygod., (.

podręczna 7000 mk. tygodniow o, żądano 60 
proc. podwyżki.

W łaściciele fabryk  daw ali podw yżkę, jaką 
w ykazała statystyka, prow adzona w  Inspekto­
rac ie  i racy f w zroście !c?n na artykuły  pierw  
szej potrz by 38 proc.; p roponow ano  naw et 
pracę i płacę akordow ą i to robotnicy odrzucili 
Poniew aż kon ju n k tu ra  w przem yśle hafciarskim i 
n ie tęgo się przedstaw ia, w obec zalew ania ry n ­
ków krajow ych i zagranicznych w yrob am i haf­
ciarsk im i z A uslrji, p raco w n icy  hafciarscy w  
Kaliszu t a k ‘(wygrają obecny s tra jk , jak to  wi 
m arcu  w ygrali m łynarze. c

v -  W YJAŚNIENIE PO JĘC IA  „OCHOTNI­
CY Poniew aż z d a r-a ją  Bię m ylne in te r p r e ts  
4 e P°! ęcia: „oehjotiuk", po'djalemy prizefq i t .

Art. 97 Tymciz. Ustajwy joi .powsztephhymi obot- 
fwiazku służby w o jsk o w i stanow i, że każdy nie- 
Kahczony do  w ojska  stałego imoże być przy  ęty 
doi nfiego w  charak te rze  ochotn ika, jeśli mla sfeońj- 
idzonych 18, a nie Iwięoej wad 28 la t życia .

i W edług art. 98 m ogą dphotnicy być prżyjmoi 
wlani dO' służbjy ljnjow el wie w szystkich rodzla- 
jach  służby w ojskow ej.

AV myśl lari. 100 Iwfjhien być zgłoszony w  P . 
K. U. ziamiiiar iwisjtąpieinia d o  w ojska stałe goi w  
ch a rak te rze  ochotn ika 2 cniesiące p rzed  ogól­
nym  term inem  przeglądu.

P rzeg ląd  odbyw a s ię  wjspólnie d la  poboro 
twych i c łio t niA-ów w  jednymi term inie, w edług 
art. 48 m iędzy 15. !X ia 15.. X II każdego roku.

(Uzasadnieniem, Wspólnego przeglądu pobo- 
row jychi o cho tn ików  jest treść art. 5 7 i art. ,45..

(Z treści a n t 45 [wynika, że ochotnicy (bez 
Względu fta ro k  ulrodzenia) w inn i być w  P . K. 
U., k tó ra  ich pobiera , |w!plsanl do listy im iennej 
popisow ych tego rocznika poborow ego, z któ- 
irytn rozpoczynają służbę Iw w ojsku  stałemi.

Tym isamym zm ienia każdy ochotn ik  przyt- 
należność do swego w łaściw ego roczn ika po­
borow ego w edług rzeczywistego Wieku n a  przy­
należność dó roczn ika poborow ego (bez wzglę­
du  n a  sw!ój w iek), z którym- rozpoczyna służbę 
wi w ojsku stałem . , ( , ,

-  ZJAZD STRAŻY OGNIOWYCH.
Powlstał '‘Związek zaw odow ych drużyn  po­

żarnych, imający n a  celu o b ronę  dobra  publicz­
nego i pryWlatnego przed  pożarem . Głównęmi 
zadaniem  Związku je s t pod nieś lenię o b ro n y  po­
żarnej i Rzeczypospolitej Polskiej, jak  rów nież 
pinzy go to w lanie i wyszkolenie jednoslęk, zdolnvchl 
do  nrowiadż nra iiruzyn-sfpa^ack’.ch. ■

IWcelu utw orzen  ia zfarządu i podziału  prac, 
Związek u rządza zjf; izd Eiawjodowych straży  p o ­
żarnych , który odbędzip |S('.ę w  d1. 14, 15, 16 czer­
w ca rb. w Wiarszafwiiie, w  siedzibie Związku za­
wodowego praco  win kiów m cjiskmli przy ul. K ra- 
ko-wsfci-e Przedm- eście n r . 1.

-  TAJEM NICZE MORDERSTW O.

D onosiliśm y siwtógo <zasu czytelnikoon, o za­
bójstw ie dokonaniem dn. 13 stycznia w lesie 
Zbjfrskiim n a  osobie n ie jak ie  MrukowCl w ystrza­
łem z rew dlw eru  w igłówę. Mrukoiwa wl agonji 
zdążyła tylko powiiedlz ęć, że (mordercą był m iody 
przysto jny  mężczyzna, b ru n e t z  ład n em i b a lo - 
m i zębam :. Zabójstw a dokonano o igodz. 11-e's 
przco polłuldhiem, "jlak stw ierdzono w cellaoh ra ­
bunkow ych przyczetn mior-d/rca zab ra ł Zam ordo- 
Wlanej 5 tys. mk. Po dokonńnem i m orderstw ie 
policja przepro wladz ła, wiSjtępne dochodzenie w  
któryim ma ui\yagę zasługiw ajo zezniąnie n ie jak ie  
Woźn,i|ak służącej z K urzeń  ojwja, k tó ra  p rzecho­
d ząc  ;w tym czasie [przez las wgdziała, lż z 
M ruloiwą p rz /c h o d z ł w tym, czlasże niejfakl A. 
Jiakubo wiskip-syn bogatego gospodarza, który 
n a  zasadziic tych zeznań s ta n ą ł prz d
isąddm obw fn ony o dokomanie m o r  lerstwla. P o  
dokonanej konlrontaC  (i W oźn ak ó  u nęl z Jaku- 
boyvls'kiim ta osbaln a stanow czo Itwi rdzlłja, Iż to- 
wiarzyszieim rodiróży zninondow ąnej był Jakubow ­
ski- (Oskarżony stąpał s ę udo godn ić  sw oje ali­
bi przez szereg świiadków, k tó rzy  zatajali, pod' 
przysięgą, że w t yim :w łaśnie czasie kiedy doikonar 
no m orders tw a1 obw anony  by ł we wsi.

, Ob wen onego bron ił z w yboru adw okat K i­
jewa,ki, o sk arża ł p ro k u ra to r  Dolęia-K ow alewski,, 
przewoidmczyt sędzia D reszer. Sprawa; trw a ła  
o d  godż. IOV2 do 8 i; p ó ł wieczorem. Sąd po 
k ró lk jrj n a ra d z ę  d l!ą b raku  cfibi vodów wy (fał w y­
ro  uinjaw un ia jący  Jakubow skiego.

- ZAWODY KALIS Z -  PO Z^ALN. N i daw ­
no  założone w Kaliszu Tow arzystw o Sportow e 
„ JP ro |n a ‘ w  najbliższych dn ach wyśle sw ą I 
d rużynę  piłki nożnej do Poznania:, ęclem, ro le- 
grrnitą nieczu ż tąmltejisżą I d ru ży n ą  „Zorza" 
Zorza jest niedlawino ẑ ) rgatkzo w a 1 ief n Towiarzy- 
«4wem Sportowctai. Kaliska d rużyna  będZ.e ;się 
«Undać z na jh p szy ch  glraiczy 'w* Kfaliszlu. Nic 
w>ątpi|my, że pierwsze spotkanie d la  K alisza zo­
stanie uwfień-zone dlobryim skutkiemi- Kęwianż od

będzie sjtę 25 czerwicą w K aliszu l bodalj!, żę bę­
dzie najw iększą atralkcj ą igrzysk sportow ych la - 
kie się w  tym  d n iu  w KallsZu odbędą. D o k ład n y  
tenmjjn m ęcz u ,w* Poznaniu  o ra z  skład' drużyny; 
podam y w[ odpow iedn in, czasie.

-  Z KONCERTU SOBOTNIEGO ARTYS- 
TOIW WARSZAWSKICH. , }

/Był to  jeden  już z ostatn ich  koncertójw1 te ­
go sezonu, m ających  niezadługo Zam knąć n a­
szą  salę  koncertow ą, ustępstw o dająic czarocnj 
(wiosny i lata. A przyznać należy, że koncertów) 
m ieliśm y dużo, i to w ybitnie pięknych. L

K oncert dyr. Ozijmińskiego i p ro feso ra  H ein 
tza, by ł tak  iw( doborze u tw orów , jak i wi w y ­
konaniu  ich, utrzym anym i na  |wvsokóści a rtv stv - 
cznej. f ' v t

W spaniała son a ta  K reutzeroW ska, Bethovena, 
in terp re tow ana z w ysoką k u ltu rą  m uzyczną, 
trzyjmała skup ioną u;wagę słuchaczów  w  p rav i 
dziwem  oczarow aniu. Cały szereg u tw orów  nerp 
twych, n ieznanych u nas u tw orów  polskich(, ja k  
Zarębskiego, SzymanówsAiego, w w ykonaniu  p . 
Hein tza, jak  rów nież w span iałe  scherzo H. m d r. 
C hopina, dało  nam  poznać pana H. jako fo rte - 
p ian istę  n iezm iernie interesującego, o techn icę 
przejrzystej, w ielkiej z polotem i ucZuciemi od? 
tw arzającego u tw ory  polskich kom pozytorów .

P an  H eintz oklaskiw hny by ł owracyjnie i m i­
m o ogrom nego p rogram u do d a ł prześliczną pieśni 
M oniuszki. Publiczność nie zapełn iła  sali, a 
szkoda. I akicli artystó  w' należy Cenić i n ie z ra  
żać ich do wycieczek (na prow incję.

Ci, co nie, przyszli [mogą szczerze żałować! 
straconego i niepow etow anego w rażenia.
T i 1 e. b.

ZAKAZ NOSZENIA ORD ERO W  NA FLA - 
SZC ZACH.

Rozk. Dzień. nr.. 81 p rzypom ina p rzep is, 
[wijdany w Dz. Roz. n u .  25, 21, który b rzm i: 
N a płaisiz-czach nie /'można nosić* żądny cdi orde- 
rów , oldznacZeń i znaków ,, ani icli w stążek.

-  [WSPOMNIENIE PjOSMIEKTA.E. '/
( W> ldjnt(u 9  imajja zakończył żyjcie iś. p. Stanisław]

1 .aylior Sęfdlzjlai Są'd!ul Okięlgowego w  KeLcach. Po u- 
kończęnhi gH|m(n,azjum( 'w  Kaljszu.  Szkoły Główne(| w! 
Warszawie ze istopnlem, [magistra oO 1872 r. zajmować 
w Kielcach irjóżne stanowiska: assesora śądu poprawcziet 
gfo podpirolkuratoąa sądu kryminalnego, siekretarza w y­
działu hljD-otecznego ladwtokata przysięgłego, a ostatnio! 
przez łat kilka, sędziego sądu OkridgOwego.

-  ZAPOW IEDZIANA WYCIECZKA do Kal- 
lisza p ro ftso rów  i studentów  Po ileclinDl W ar- 
sziauMsdej w cielu zwiedzania fabryk  K aliskich 
nje doszła do skutku. W ycieczkowicze w sobotę 
ran o  zaw iadom ili S tarostę  Kąilsdego, że do Kai- 
lizsia nie przyjadą.

-  SILNA W IC H U R A
W dim 20 hm . około gioidz.. 2-ej pp(. z e r  wiał 

iS|ię przez c h w ilę  tak s i ln y  w ich er  że rezultatęm | 
tego było k ilk a  prze,wrócioinych p ło tó w  o r a z  
d rzew y m ięd zy  iinnęmji sza le ją cy  w ia tr  w yrw ał 
\v  A lej i  J ó ze lln y  : ed n o  z w ięk szych  drzew . ; 1

-  NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE ZA P O L E ­
GŁYCH. W din.20 b.. m. odbyło  się suvfe szyst- 
kich k o śco łach  nabtbżeńsitwło żałobne za  poler 
głyeh polaków z A m eryk i w alczących w  obnor 
'Polski. ' |

Z okazji te iwe w szystkich szkohtcli -zawie- 
isZono w ykłady, a wycliowańc}’ [tychże wzięli u -  
dzial w  ńiabożeństwie.

-  OZ1EM BIENIL TEM PERATURY.
P o  p aru  dn iach  ciepłych i  ostatn iej burzy  

tem p era tu ra  znacznie się ozfefmlblła ,jw sobotę 1 
niedz elę prZy silnym  w ietrze półno/no-zaciiod- 
nhn. T erm o m etr wskazuje sta łą  poc odę. j

-  OSOBISTE.
iW niedz elę ba ill w Kaliszu dow ódca 25 

dyw . gen. ppor.. Wróblewską .i szef sztabu dy­
wizji ppuł. Więt/kowskl.
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Wydzierżawienie drzew owocowych:
. O w ce z drzew tlejących na szosach pcwialu pleszewskiego, a mianowicie:

Liczb
porz.

Nazwa szosy
Odcinek szo­
sy kilometr Rodzaj drzew i ilość sztuk

od do czereśni w iśnit jabłonie gr. sze

1 . Bronów Hcżminek (Koryta) 0 , 0 1,955 380
2. Kuchary-Gołuchów 0,0 1,275 —
3. 99 99 2,750 4 3 1 7 308
4. Gołuchów-Brzezie 7,5 11,880 230 560 v- - - ------- --

5. „ Kucharki 3,340 5,0 548 — ■— —

6 . 19 9| 1,0 1,5 248 — —

7. Kuklirów-Pleszew(Kii«aliiFkbj(nti) 33,99 35.47 — — 133 .—

8. O strów-Pleszew 10,5 13,5 — — 337 —

9. 19 99 15,4 18.86 — —- 463 —

10. 99 99 18,86 23,20 — — 489 230
11. 99 U 26,2 27 6 — — 2 2 1 9
12. Huczków- W szołów f 0,0 2 ,2 190 — 233 -—

B ada Nadzorcza i Zarząd Towarzy-g 
s tw a  Poży ezkowc-Oszezędnościowego) 

K o ź m i n k u  Iw
ogłrsza. Ze dr ia 31 maja r. b. o  godzinie 10 rano  

w  pierwszym terminie odbędzie się’&;-

Zginęła karta powołania
w ydana przez P. K. U. w 
Wieluniu na imię Mojsze 
Michał Knepicki rccz. 1900.

1464

roczne ogólne zebranie
i w  drugim lerminie o  ile się nie zgłosi przepisana u- 
s t tw ą  ilcść t 2 ło m ć w  o godzinie 12 w południe w lo­
kalu Tow arzystw a, z porządkiem n astępu jącym :_____

. 1. Sprawdzenie tożsamości członków, prawem  
przepisanej i w jfcćr przewodniczącego

2. Odczytanie protokółu z ostatniego Ogólnego 
zebrania

3. Sprawozdanie kasow e i bilans za rok 1921 r. 
i danie takowego do zatwierdzenia przez Ogólne zebranie 
i pokrycie stat za 1921 r.

4. Przejście T ow arzystw a Pożyczkowo-Oszczęd- 
ncściowego na nowy statut

5. W ybory Rady Nadzorczej 7 członków i 2 za­
stępców i Zarządu 3 członków i 2 zastępców.

6. Budżet na rox  1922
7. W nioski członków, Rady Nadzorczej i Zarządu
8. Zamknięcie Ogółnego zebrania. 1474

Zginęła karta 
bezterminowego urlopu

w ydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Sender Kna- 
ster rccz. 1902. 1468

Potrzebna

G O E
do dwojga dzieci.

W iadom ość sb łtd  ap tee rry  P. Mos- 
sai-nwsk<<-po V rooLwska 3*. 1475

Piekarn ia
do sprzedania

W iadom ość w administra­
cji „Gaz. K ll .“ . 1463

j » ł  z  x x *  x i  x x x x x x x x x x x x x x x t f e  

W KALISKA FABRYKA WAG g,
B i u r a l i s t k a
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„IR C H O R D '
Koncesjowowana przez Główny Urząd Miar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
.-. do by lego łckalu „Gazety Kaliskiej11. •-.

F r jy jm u je  do stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 
s to ło w e ,  aptekarskie  i w ozowe oraz  odważniki.

Posiada  na składzie  wagi dziesiętne i s to łow e w łasne  
g o  wyrobu o raz  odważniki i miary stemplowe.
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obeznana z buchalterią, jak 
również pisząca na m aszy­

nie poszukuje posady.
W iadom ość w Adm. G az  ha l.  1472

F E R B O L
& K l e j

w II fcolaraeh
do odnawiania i przefarbowania obuwia. 

NATUNEK PRZEDWOJENNY.
Skład farb „RIFOLiN* Warszawa, Gtamczna JS6 9, tel. 94-83.

CIECHOCINEK
Pensjonat Knraeyiny dla Dzieci i Młodzieży 
: D-rowej HUZARSKIEJ i SZPAROWEJ, :

Willa „Leśna** w lesie se sr cw jm , powiększony, 
sala dobudowana dla zabaw, leJalnia, Opieka macie­
rzyńska. Pierwszorzędne fitblankj, wychowawca. Za­

pisy w Warszawie Graniczna 15-—7, lei. 188 64,
od 3 do 7. 1383.

Przedsiębiorstwo studzien 
a r te z y j s k ic h

M erla  HOFMANA
będzie w czwartek, dnia 1 czerwca r. b. o godzinie 11-ej przed południem w  

biurze budowniczego powiatowego (w Starostwie w Pleszewie, pokój nr. 4.) na rok  
1922 r. c rcgą  p i b i i n m g o  przetargu za g o tć w łę  najwięcej dającemu wydzierżawiony. 

U arui  ki egłeszene będą w terminie przed rozpoczęciem przetargu.
P r  at t  i n  o d  n i  c a  ą c y  W y d z i a ł u  F o w i a l o t i p o a

Pleszew , dn. 19 m aja  1922 r. 1465

KALISZ, ulica Wrocławska .N? 64.
Telefon 39.

Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726

  P o  wystąpieniu z  w ojska p rz y jn u ję  chorych o d  3 5 w klinice pry­
watnej przy !

ul. Mickiewicza 22

DR. PARCZEWSKI
specjalista w  chirurgji, 
P o ń  Ttlef. 1899. 1312

J  Fabryka Fortepianów 2

: B”  u  łFIBIGER ■
: ULICA WROCŁAWSKA, RÓG POLNEJ. ;

Poleca  znane  ze  swej dobroci pianina.
Przyjm uje do  gruntownej reperacji pianina i fortepjany 

po przystępnej cenie. 1*27
■ P O T R Z E B N I  INTELIGENTNIEJSI  PRAKTYKANCI,  i

wszączi

Fabryka P r a t w ó i

Tecłiii. Chein.
Warszawa Dzielna 48.

Telefon 286 - 51.

W niedzielę dn 21 maja  p rze­
cho dząc  o gedz. 9 w ieczorem u lica­
mi Skarszewską, Sta» iszyfiską ku 
placowi Św. Józefa  zgubioną zusta ła

starożytna książeczka 
do majowego nabożeństwa,
poniew aż jes t  c n a  dla m m e cenną 
pam ią tkę  przeto  uprasza  s;ę uczciwe­
go zna lazcę  do  odniesienia jej do 
zak iys ty i  Koscicła 0 . 0 .  F ranciszka­

nów. '  1467

T eodor Milicz z i mieszkały w Zagórowie Ziemia 
Kaliska, wzywa A r r ę  Krasińską z Polów z drugiego 
męża Militzową; Miliczowa z pobytu nieznana, ażeby 
w  ciągu trzech miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
zgłosiła swe protesty przeciwko forum Sądu Konsystor­
skiego Ewargielicko-Augsburskiego w Warszawie (Mio­
du » a  17) oraz miejsce swego zamieszkania w sp raw ie  
rozwodowej w tymże Sądzie mającej być wszczętej. |

czysteskórny i chemikalji 
najtaniej sprzedaje Poznań­
ski W arszawa, Marszałkow­
ska 72. 1241

Sprzedaż Resztek
tcwaidw łokcie wy di, białycb 1 kclorcwytl) w różnych 
gćtUDka.l) Co tydalfń świeży transport żazitooalł 

frontowa kamicnita wejście Od podwórza 1,,n1 2 9 3

1 S T ;ktor A. S A M A N T Wydawca—,U**eta KjuibS** i>pół.z egi, oa>, Orsk „Gazety Kaliskiej* Alejafc Józefiny l


